: Rok V. Nr. 55. 


LENY OGŁOSZEN: 
Za wiersz milimairowy przed 
60 groszy, w tekście BO gr., 
za ieratem 40 gr. Ogłosze- 
nia iabelaryczne 50 proc., a 
świąieczne 25 proc, drożej. 
~ Drobne ogłoszenia po 10 
-~  Meroszę. Dla poszakających: 
pracy 6 gr. za wyraz. Naj- 
h „... mpiej 1 zł. 
Ji Konto czekowe P. K.O 
Warszawa 65 070. 
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Elaine 


WARSZAWA, 2. 2. (wł.) Dziś, 
w sali Filharmonji odbyła się uro 
czystość 10-lecia istnienia ligi naro 
dów, zorganizowana przez federa- 
-cję przyjaciół ligi narodów. Na aka 
demję przybył minister Zaleski, wi 
ceminister Wysocki, ks. J. Radzi- 
 wiłł, ambasadorowie Anglji,: Fran- 
cji i Włoch. : 
Uroczystość zagaił prof. Dębiń- 
. ski, poczem przemawiał p. minister 
Zaleski, stwierdzając, że Połska 
przysłużyła się znacznie Światu w 
idei krzewienia powszechnego po- 
koju. 

Trzeba było dopiero straszliwego 
kataklizmu wojennego, aby sprawę 
pokoju postawić na właściwej pła- 
szczyźnie. 


sposób przed dwoma wiekami Stani 
sław Leszczyński, który uważany 
-być może słusznie za ojca duchowe 


Ostatnie wystąpienie Polski z ini 


||| SEE 
Wyjazd prezydenta Rzpiitej. 
WARSZAWA, 2. 2. (wł) Pre- 


zydent Rzplitej wyjeżdża w końcu 
bieżzcego tygodnia do Torunia na 
uroczystości, związane z dziesięcio- 
* leciem odzyskania dostępu do morza. 
(OE - 


Skargi wyborcze 


z okręgu Katowic i Król.- 
Huty. 


WARSZAWA, 2, 2. (wł,) Jutro, 
w najwyższym trybunale admini- 
stracyjnym w W 
wane będą skargi wyborcze z okrę- 
gów: Katowickiego i Królewskiej- 
| Huty w sprawie wyborów do sejmu 
>. 4 senatu. 


Obrady rady naczelnej PPS. 


| , WARSZAWA, 2. 2. (wł.) Dziś 
{odbyły się obrady rady naczelnej 

S w sprawie stosunku do rządu, 
‘Postanowiono zająć stanowiskowy 
<czekujące, zważywszy,! że gabinet 
‘premjera Bartla istnieje dopiero mie 
isiąc,. Mimo tej uchwały na radzie 
‘dały się odczuć ostre tendencje o- 


4 


«pozycyjne. f 


IENE 
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SLUB MURZYN 
Z „WESOŁEGO MIASTECZKA“. 
; z poznańską tancerką. $= | 
" . POZNAŃ, 2. 1. W tutejszym % 
(rzędzie stanu cywilnego odbył się 
ślub murzyna z kolonji angielskiej 
Geli Valeri z tutejszą tancerką Mie 
‘Tonika Olbrychowską. 
Murzyn ten przybył do Poznania 
w czasie PWK. i zatrudniony był 
w „Wesołem miasteczku”, 


W Polsce stawiał ją już w ten 


go dzisiejszej instytucji ligi naro- . 
dów. 


arszawie rozpatry* 


_" Nakład 23.000 egzemplarzy. 


i 


Sosnowież; ponizdztalek 3 hitego 1930 FOK 
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` dećpby orgen demokratyczny niezależny woj, kieleckiego 
Redaktor naczelny I odpowiedzialny: WIKTOR MONSIORZKI. 


KE ZZ ZZ EE c 
KIELCE, Kilińskiego 19; BĘDZIN, Małachowskiego 24, tel. 5-98; DĄBROWA, -go Maja 14, tel. 3-77 
ZAWIERCIE, ul. Piłsudskiego B, tel. 97; CZE! ADZ, Rynek Nr. EGiol. 


Stanisław Leszczyński duchowym ojcem dzisiejszej 
ligi narodów. 
Przemówienie ministra Zaleskiego na akademii. 


cjatywą potępienia wojny doprowa 


dziło do paktu Kelloga. | 
Po przemówieniu p. ministra za 


bierało głos wielu mówców. 


zw 


Fuszerkę robót 


ulenowski. 


8; GRODZI 


PR 


Tajemnicza trucizna w szklankach 


BE 


Cena numeru 10 groszy. 


ERZE EE AEA 
! Prenumerata wy- 


nosi miesięcznie 


zł. 2.00 


Adres administracji: Plłaad- 
skiego Nr 8, telefon 4-97, 
telefon redakcji 6-98, te- 
lefon redakcji nocnej 
i drukarni 4-94, 


Konto czekowe P. K.O 
Warszawa 65.070 


Kościuszki. 


pI TRZY REKU ZYCTY I 


z czarną kawą. 


RYGA, 2. 2. Prasa ryska donosi 
o tajemniczym wypadku, jaki wy 
darzył się w jednej z ryskich kawiar 
ni. W kawiarni tej zabrakło fili 
żanek, w których zwykle podawana 


IR ARDATA 


R AS 


w Kieicac 


FET CZYM 


ch 


AE 


zbada komisja ministerjalna. 


WARSZAWA, 2. 2 (wł.) Minis- 
terjum robót publicznych, na sku: 
tek skarg 1 przedstawień magistra- 
tu m. Kielc w sprawie niedokład- 


ności przeprowadzonych robót ka- 


nalizacyjnych i wodociągowych w 


mieście przez firmę Ulen, postano- 
wiło w porozumieniu z ministerjum 
spraw wewnętrznych. przeprowa- 
dzić dokładną kontrolę inwestycyj 
ulenowskich w Kielcach. 


Trybunał historii zamiast sprawy honorowej. a 


MADRYT, 2. 2. Były mimster 
spraw wewnętrznych Almo de Valle 
wysłał byłemu dyktatorowi Primo 
de Riverze swych sekundantów, do 
magając się zadośćuczynienia za 0- 


brazę, jakiej minister dopatrzył się ~ 


w wywodach dyktatora jeszcze 
przed dwoma laty. Primo de Rivera 
odmówił przysłania swych sekun- 
dantów, oświadczając, że czyny je 


go jako dyktatora podlegają jedy- 
nie „trybunałowi w historji, który 
je osądzi*. Na zasadzie porozumi» 
nia między premjerem  Berengue- 
rem a władzami uniwersyteckieni 


ini wersytet-madryeki został .otwar .. 


-> „Włókniarzy. 


ty.  Ściągnięto warty wojskowe z 
budynków uniwersyteckich. Wykła 
dy mają przebieg normalny. 


Krwawa masakra w Marsyliji. 


Szaleniec zamordował 10 osób 


PARYŻ, 2. 2. W Marsylji pewien 
robotnik w wieku lat 43 w silnym 
napadzie szału rzucił się na swego 
przyjaciela i kolegę i zastrzelił go 
na miejscu, Po przybyciu następnie 
do domu zastrzelił tam żonę, pod- 
czas gdy dziecko uniknęło śmiecci, 
ratując się ucieczką. 

Po tych morderstwach rzucił się 
ów osobnik z rewolwerem w ręku 
na przechodniów na ulicy, do któ. 


poczem sam pozbawił sę życia 


rych dał cały szereg strzałów, zabi 
jając pewną niewiastę oraz jej cór- 
kę. Kiedy wchodził do jednego z de 
mów spotkał pewnego mężczyznę, 
którego zastrzelił. Następnie hieg- 
nac dalej ulicami zastrzelił jeszcza 
trzy osoby. Razem więc pozbawił 
życia 10 osób, w końcu zaś popełnił 
samobójstwo wystrzałem z rewolwe 
ru. 


Zuchwały mord na ulicach Chicago. 


CHICAGO, 2. 2. Miastem wstrzą 
snął znowu niezwykle zuchwały 
mord, będący akcją zemsty ze stro 
ny zorganizowanych band chicagow 
skich. 

Gdy kierownik wydziału bezpie 
czeństwa dla zwalczania bandytyz- 
mu w mieście, Juljusz Rosenhain, 


Ba ED ED D D, E d Do y Z NON EN G E NONE 2 No P Aa ED 


ARLEKIN 


gag” Otwarcie dnia 2-go lutego 1950 roku "qq 
PROGRAM K1 


„COŚ do łóżeczka” 


Wielka rewja w 2-ch częściach 15-tu obrazach, pióra Brzeskiego, 
Hemara, Reja, Własta, Welina, Tuwima i innych. 


Kierownik artyst. Jerży Welin. 


TEATR 
REWII 


AMS EEEE PARADA OCE OCE ZRZEC T CÓRCE ot Ł YE 
Codzienie 2 przedstawienia o godz. 19121. W soboty, niedziele 
i święta 3 przedstawienia o godz. 17, 19 i 21. 


Ceny miejsc: 1.50, 2.—, 2.50 i 5.— złote. 


A] 9 WWW WY GO CO WOJ D o TO POTTO DVO TOW OD R > NG 


znajdował się na przechadzee, prze 
jechał koło niego z wielką szybko- 
Ścią samochód, z którego jacyś dwaj 
ludzie strzelili, kładąc go trupem 
na miejscu. 

W zamieszaniu bandyci zdołali 
zbiec niepoznani. 


„Sosnowiec, Dęblińska 4, 
— telefon 14-00. 


Ej POPPE R O ACA A A A dódć 


była do stolików czarna kawa. Wo 
bec braku filiżanek kelnerka nalała 
kawy do szklanek i podała te szklan 
ki do 2-ch różnych stolików, zaję- 
tych przez niejakich Kolekowskie- 
go i Aleksnisa. Po chwili pierwszy 
z wymienionych k]ijentów kawiarni 
który ledwie  skosztował kawy, 
zbladł, obsunął się z krzesła na po- 
dłogę i natychmiast zmarł. 


Przerażona publiczność rzuciła 
się do stolika, = lecz równocześnie 
niemal w drugim końcu kawiarni 
inny mężczyzna również padł na zie 
mię i po chwili wyzionął ducha. ` 
Był to zegarmistrz Aleksnis, które 
mu również podano kawę w szklan 
ce- Obecny w kawiarni lekarz 
stwierdził w obydwuch wypadkach 
zgón wskutek zatrucia szybko dzia 
łającą trucizną. 


ZEE KORE GROO DZE ZDE ZOWOZA SD ZEZÓSZZÓDĄ 
"Strajk bielskich 


"BIELSKO, 2. 2. (wł) W  tutej- 
szym przemyśle włókienniczym wy- 
buchł strajk robotników z powodu 
odmowy przemysłowców“ przedłu- 
żenia . obowiązującej umowy, do 
pażdziernika b. r. Przemysłowcy 
godzą się jedynie na kontynuo- 
wanie obecnej umowy do marca 
R 

Wskutek tego zostały unieru- 
chomione 4 fabryki. Sytuacja jest o 
tyle groźna, że miejscowa rada ro- 
botnicza zapowiedziała na jutro 
proklamację strajku generalnego. 

Jak się dowiadujemy okręgowy 
inspektor pracy, inż. Gallot wyzna- 
czył na wtorek konferencję obu 
stron, która ma doprowadzić do 
likwidacji zatargu. 


ZŁODZIEJ — CZŁONKIEM 
POSELSTWA SOWIECKIYGO 
W TALINIE. 


TALIN, 2. 2. Przed kilku dnia 
mi jeden z wyższych urzędników po 
selstwa sowieckiego w Tallinie zde 
fraudował znaczną sumę pienięlae, 
i uciekł. 

Poselstwo sowieckie ukryło ten 
fakt, obecnie jednak -zwróciło się 
o pomoe do policji estońskiej. 


„Miss Słonim*. 
WILNO, 2.2. Ze Słonimia dono- 


szą o pewnej imprezic. która jest. 
chyba jedyną w swoim rodzaju na 
terenie prowincji. Oto Słonim, za 
przykładem stołecznej Warszawy 
postanowił dokonać wyboru naj- 
piękniejszej swej mieszkanki, na- 
dając jej tytuł „Miss Słonim*. Naj- 
dziwniejszą w tem wszystkiem jest 
okoliczność, że konkurs został zore; 
ganizowany z inicjatywy  kościel-| 
nego towarzystwa św. Wincentego, 
a Paulo. Palmę pierwszcństwa o% 
OBA panna Karolina Sobole 
ska. 


Str. 2 


Amerykanizacja wychodźtwa polskiego 
w Stanach Zjednoczonych. 


W tej doniosłej dla wyelhodź- 
twa i zasługująeej na pilną uwa 
gę społeczeństwa polskiego kwe- 
stji „Dziennik Polski“ z Detroit 
zamieszcza to zagadnienie na jed 
mym tylko odcinku, a mianowi- 
eie odnośnie stosunku młodzieży, 
wychodźczej do nazwisk polskich. 


„Na temat zmieniania 
wisk polskich na „angielskie 
względnie na nazwiska brzniiące 
po „amerykańsku' — pisano du- 
żo. Niewiele to jednak pomaga. 
Niema prawie kolonji polskiej, 
aby członkowie jej nie porzucili 
nazwisk brzmiących po polsku 
dla nazwisk „angielskich, jak 
: tu to brzmienie jest przyjęte. VA 
wielką skwapliwością zmiany na 
zwisk dopuszcza się młodzież i to 
iz wiedzą rodziców. Czyni to Za- 
(równo młodzież, pracująca w fa- 
brykach, jak i kształeąca się w 
tutejszych szkołach. Szerszy ogół 
polski nie wie jednak o tem. Nie- 
jeden młodzieniec nosi podwójne 
nazwisko: jedno, gdy znajdzie 
się -w otoczeniu polskiem, a dru- 
gie, gdy znajdzie się w otoczeniu 
amerykańskiem. Mamy na to li 
ezne dowody Młodzież tłumaczy 
się, że nazwiska polskie trudne 
są do wymawiania dle. ameryka 
mów, zmiana nazwisk następu- 
je i dla tego, że młodzieniec wzglę 
dnie dziewczyna, niezaprawieni 
w domu do bronienia własnej go 
(dności, własnego pochodzenia, 
.ehętnie przyjmują jakieś nazwis 
iko „angielskie'*, niewiele mówią 
ce i w wielu wypadkach nie Lie- 
znaczące, aby tylko uniknąć szy, 
'derstwa i drwin ze strony obcych, 
«wśród których pracują lub uczą 
się. Wina tu nie młodzieży, ale ro 
(.dziców, którzy nie czynili więk- 
szych wysiłków celem przekona 
inia dorastających dzieci, że naz- 
wisko polskie jest tak samo do- 
bre, a czasem i lepsze, niż nazwis 
iko „angielskie. 
| Na sprawę tę zarówno opirja 
publiczna, jak i rząd winny zwró 


naz- 
«cc 


cić baczną uwagę, a to szczegól-nów przeniesiono 


r 


HRABIA 
MONTE CHRISTO. 


201. 


— Droga przyjaciółko! 
ram się o konie niemniej 
„piękniejsze nawet, lecz © łagodniej- 
SZe. 

i  Baronowa, w odpowiedzi, wzru 
szyła tylko ramionami z najwyższą 
pogardą. 

\ Danglars udał, iż nie dostrzegł 
„tego gestu i zwracając się do Monte 
Christa rzekł: 


Posta 
piękne; . 


— Doprawdy, wielka szkoda, pa- 


nie hrabio, że dopiero dziś miałem 
szczęście cię poznać. Wszak ty, hra 
„bio, urządzasz swój dom dopiero; 
'prawda? | 

|  — Tak jest — odpowiedział bra- 
bia. à 

| — Byłbym konie te więc tobie 
sprzedał, bo piękne były istotnie. A 
sprzedałem je za pół darmo prawie. 


(Dla pana, jako człowieka młodego, i 


te pełnej krwi, gorące tylko nieco, 
'racery byłyby w sam raz. 

— Dziękuję panu — odpowiedział 
hrabia — właśnie dziś rano kupi- 
łem parę wcale niezłą i bardzo tanio. 
Może zechcesz, panie Debray, rzu- 
eić na nie okiem, bo wiem, iż jesteś 
znawcą. 

Gdy Debray wraz z hrabią pode 


niej ze względu na zbliżający się 
powszechny spis ludności w Sta 
nach Zjednoczonych. Wyniki te- 
go spisu będą miały doniosłe zna 
czenie dla wychodźtwa polskie- 


go, o którego roli i liczebności za 
świadczyć powinny „a każda zmia 
na polskiego nazwiska jest stra 
tą pozycji w bilansie naszego-wy, 
chodźtwa'. 


Delegacja rzemieślników u wiceministra 


skarbu Starzynskiego. 


W tych dniach delegacja izb rze- 
mieśjniczych w osobach prezyderta 
izby stołecznej G. Pieniążkiewicza i 
wiceprezydenta, posła Ch. Rasnera 
oraz dyrektorów izb w Grudziądzu, 
Bischoffa i w Łodzi L. Piekarskie 
skiego złożyła p. « wieeministruwi 
skarbu 8. Starzyńskiemu memorjał 
w sprawie podatku obrotowego. 


Po scharakteryzowaniu ciężkie- 
go położenia rzemiosła, zaznaczając 
że żyje z niego w Polsce okolo 
1.300.000 Tadzi (300.000 -właścicieli 
warsztatów rzemieślniczych i blis- 
ko miljon pracowników), delegacja 
wskazuje na różnicę między położe- 
niem gospodarczem rzemiosła a prze 
mysłu i na potrzebę odmiennego 
traktowania obu rodzajów wytwór 
czości krajowej, eo zresztą znalazło 
swój wyraz w ustawie przemysło- 
wej, która otoczyła rzemiosło szcze 
gólną opieką, a nawet ustaliła zna 


czną ingerencję władz  pańsiwo- 
wych w jego sprawy. 
, Ustawa o podatku  przemysłe- 


wym z r. 1925 identyfikuje położe- 
nie rzemiosła z położeniem przemy- 
słu, nakładając na rzemiosło i prze 


ki podatkowe. Nowela zaprojektowa 
na przez ministecjum skarbu — 
zdaniem autorów memorjału — nie 
wprowadza w tym względzie żad- 
nych zmian, pozostawiając zasadni 
czą stopę podatkową w niezmenio- 
nej wysokości 2 i pół proc. od obro 
tu tak dla przemysłu, jak i dla rze- 
miosła. Natomiast uszczupla pro: 
jekt noweli dotyehczasowe ulgi dla 
rzemiosła, bo wprowadza — obowią- 
zek wykupna świadectwa przemysło 
wego dla wszystkich bez wyjątku 
rzemieślników, podezas gdy dotych 
czasowa ustawa zwalnia rzemieslni 
ków pracujących bez żadnej pomo 
cy lub też z jednym tylko pomocni- 
kiem od obowiązku wykupna świa- 
dectwa przemysłowego. ; 


Nicżależnie od tego delegacja za 
powiedziała, że izby rzemieślnicze 
wystąpią w czasie nabliższym z de 
zyderatami rzemiosła. odnośnie całe 
go szeregu spraw, nie objętych nro 
jektem noweli. 

wiceminister Starzyński — 
według oświadczenia  uczestuików, 
delegacji — obieeał życzliwe rozpa 
trzenie spraw poruszgnych w me- 


mysł jednakowego rodzaju obowiąz morjale, jaki delegacja złożyła. 


Awansowanie i przyjmowanie na etat 
pracowników kolejowych. 


~ Z dniem 1 stycznia b. r. na sku- 
tek polecenia ministerjum komuni- 
kacji wszystkie okręgowe dyrekcje 
stworzyły lotne komisje 
egzaminacyjne, które  objeżdżały 
hnje i egzaminowały pracowników 
kolejowych, posiadających odpowie 
dnie kwalifikacje, w celu — bądź to 
prozyjęcia ich na etat, bądź, też 
awansowania lub eelu — bądź te 
przyjęcia ich na etat, bądź też 
da Oare lub ustalenia w służ- 
ie. 
W, wyniku przeprowadzonych 
przez powyższe komisje  egzarni- 
na etat we 


szli do okna, Danglars przystąpił 
do żony. 

— Moja droga, wyobraź sobie — 
szepnął — że dziś właśnie przyszedł 
ktoś do mnie i zaofiarował mi za ko 
nie twe sumę niesłychaną. Szaleniec 


‘chyba jakiś. Zapłacił za nie 52.000 


franków, to znaczy, że zarobiłem na 
czysto 16.000 franków. Nie gniewaj 
się, dostaniesz z sumy tej cztery ty 
siące, dwa zaś tysiące dam Eugenji. 


Pani Danglars spojrzała na mę 
ża wzrokiem pełnym 1 
pogardy. 

— (o to jest! — zawołał nagle u 
okna Debray — niema najmniejszej 
szej wątpliwości! Przecież to pani, 
pani baronowo, konie stoją w za- 

rzęgu tu obecnego hrabiego Monte 
hristo! i 

— Co?.. moje cuda siwojabłko 
wite! — zakrzyknęła pani Danglars 
podbiegając do okna. 

— Ależ tak! To one! te same... 
Danglars osłupiał. 


— Czyż podobna? — zawołał 
Monte-Christo, udając zdziwienie. 

Baronowa rzucił parę słów do u- 
cha Debrayowi, który po usłysze- 
niu ich podszedł natychmiast do hra 
biego. 

— Qzy nie byłoby to zbyt wielką 
niedyskrecją — zapytał — gdyby 
tak pan zechciał mnie objaśnić, za ja 


nienawiści 1' 


wyższych grup. uposażen. 3.827 i 
4.007 pracowników, przesunięto do 
wyższych grup uposażonych 3.827 i 
ustalono 2.600 t. zw. pracowników 
próbnych i ezasowych. Cyfry te u- 
legną jeszcze zwyżce, gdyż nie wszy 
stkie dyrekeje nadesłały dane i tak 
np. dyrekeja katowicka i poznań- 
ska nie ukończyły jeszeze prac W. 
tym kierunku. f 
Przyjęcie tak znacznej liczby 
pracowników kolejowych na etat, 
oraz przesunięcie do  wyższy:h 
grup uposażeniowych stanowi du- 
ży krok naprzód w proprawie bytu 
pracowników kolejowych. 


ką sumę nabył te konie? 

— Na honor, panie, sam nie 
wiem dobrze. To mój intendent zro- 
bił mi taką niespodziankę. 

Debray zaniósł odpowiedź tę ba 
ronowej, która, usłyszawszy ją, 
zmarszczyła tylko brwi i pełnym 
złości wzrokiem rzuciła na męża. 


Widząc, iż zanosi się na małżeń- 
ską burzę, Debray wyniósł się pos- 
piesznie, zostawiając na łup gniewu 
barona jednego bo i Monte Uhristo 
poszedł w ślady Debraya: 

— Dzięki Bogu — pomyślał Moa 
te Christo odchodząc. — W dobry 
ezas przybyłem do domu tego, mam 
bowiem jego spokój w swem ręku i 
mogę jednem uczynkiam pozyskać 
teraz i serce męża i serce żony. Pra 
wdziwe to szezęście,  zaprawdę!. 
Szkoda tylko, że nie miałem sposob 
ności poznania obiecującej panny 
Eugenji, a bardzo chciałbym z nią 
porozmawiać. 


Tak rozmyślając, wsiadł do po- 
wozu i odjechał do domu. 

W dwie godziny potem, pani 
Danglars odebrała jaknajgrzeczniej 
szy list od hrabiego Monte Christo; 
w którym ten oświadczył jej, iż bła 
ga, ażeby zechciała przyjąć z powro 
tem swe konie. Były one w tych szo 
rach „które z rana widziała, z tą tył 
ko różnicą, że w środek każdej roze- 


Nr. 33 
KRONIKA. 
KALENDARZYK. ; 


Dziś: Błażeja 
Jutro: Anagarego 

ő Wschód słońca: 7.16 
oniedz alekf Zachód 16.22 


LUTY 


- 


RADJO. 


WARSZAWA. 
Poniedziałek, 3 lutego. 


14.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.05. 
Muzyka z płyt gramof. 13.10. Kom. me 
teor. 13.20. Przerwa. 15.0. Kom. gospod. 
15.20. Przerwa. 15.45. Przegląd komuni- 
kacyjny. 16. 15. Program dla dzieci. „Po 
dróż Juleczka naokoło czasu”. 16.45. Lek 
eja języka frane.. 17.45. Muzyka lekka z 
„Gastronomji*. 18.45. Rozmaitości. 19.10. 
Aeka poeztowa rołnieza“. 19.25. 

łyty gramof. 19.40. Kom. PAT. Giełda 
rolnicza. 19.58. Sygnał ezasu z Warsz. 
20.00. Odezytanie programu na dzień na 
stępny 20.05. Pogadanka muzyczna. 20.30 
Koncert międzynarodowy z Bukaresz 


- tu. 22.00. Feljeton p. t. „W kuchni rad- 


jowej'. 22.15. Kom. meteor., pol., sport. 
22.35. Kom. PAT. 23.00 Muzyka tan. z 
„Oazy“. a 


KATOWICE 
Poniedziałek, 3 lutego. à 


11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.05. 
Koncert z płyt gramof. 16.00. Kom. Pol. 
Zw. Zrz. Gosp. Woj. Śl. oraz kom. Fea- 
tru Polsk. 16.45. Program dla dzieci z 
Warsz. 16.45. Koncert z plyt gramof. 
17.45. Radjoamator śląski”. 17.45. Pieśni 
ludowe polskie. 18.45. Muzyka lekka z 
Warsz. 18.45. Rozmaitości, zapowiedź 
EA na dzień nast., kom. Teatra 

olsk. 19.05. „Zadania gmin w dziedzi 
nie opieki społecz.“ — ez. HHE. 19.30. Wia 
domości z gramatyki jęz. polsk. 19.53. 
Sygnał czasu z Warsz. 20.00 Kom. Stra 
żactwa Śląsk. 20.05. Audycja popularna 
z udz. Gawła (harm. ustna) i 
Schweidera (eymbały). 20.30. Koncert 
międzynarodowy z Budap. 22.00 Felje- 
ton z Warsz. 22.15. Transm. z Warsz. o- 
raz zapowiedź programu na dzień nast. 
w jęz. franc. 22.35. Kom. prasowe PAP. 
z Warsz. 28.00. Muzyka tan. z Warsz. 


Go wyswietlają kina: 


Kino „Wawel“ „Magik Szarla* 
tan”. 


Kino „PALACE: Kielce. 


Dziś i dni następnych 
Arcydzieło genjalnego pisarza francusk 
VIKTORA HUGO 


Dzwonnik z Notre Dame 


W roli głównej: Mistrz mimiki LON 
CHANEY. 


pIRRZZZ AIZ OZ 
Na scenie: Wielka rewja z Janiną Ole- 
niecką. 


EEEE ET TPYR IEIS EISS EEZ A RR PESARA OOO PA O ZZOZ PRZERWE KRW ZZA DZA ZOZ OE ZZOZ ZZO E ODDA. 


ty nad uchem, hrabia poumieszezać 
rozkazał po jednym djamencie. 

List otrzymał również i Dan- 
glars, w którym hrabia prosił gv, 
ażeby zechciał puścić w niepamięć 
drobny kaprys pani baronowej, a ja 
dnocześnie i jemu darować raczył 


wschodni obyczaj zwracania koni. : 


Wieczorem udał się Monte Chri 
sto w raz z Alim do Auteuil. 

Nazajutrz, o godzinie trzeciej po 
południu, Ali na wezwanie dzwonka 
wszedł 'do gabinetu hrabiego. - 

Słuchaj Ali — rzekł Monte Chri 


sto 4 mówiłeś mi wielokrotnie o. 


swej zręczności w rzucaniu lasso- 


- Ali stanął w pozie, jakby się do 
rzutu szykując. 

— Mógłbyś zatem takiem lasso 
bawołu zatrzymać? 

Ali skinieniem dał znak potwieg 
dzenia. 

— A lwa? 


Ali ten sam gest powtórzył, na- 
śladując ryk duszonego zwierza. 

— Rozumiem — rzekł Monte 
Christo — połowałeś widać na lwyt 

Czarny sługa dumnie skinął gic 
wą. 

— A czy byłbyś zdolen powstrzy, 
mać bieg koni rozszalałychł 

Ali tylko się uśmiechnął lekce- 
ważąco. 

e. d. n. 
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E air „KOMETA“ 


podziękowanie członkom orkiestry za 


ZK 


(Kino ANTEO N“ Kielce 
Jzis : dni nasiępne. ; 

Oddawna oczekiwany RAMON 

NOWARO i MARCELINA DAY 


w obrazie pt. 


{apitan Gwardji Królewskiej 


zę Z Kiele. 


(k) Posiedzenie sejmiku kieleckiego. 
Dnia 10 b. m. o godz. 10 rano odbedzie 
się pod przewodnietwem starosty, Bo- 
xyssowicza posiedzenie sejmiką kielee 
kiego. Na porządku dziennym posiedze 


„nia znajduje się szereg ważnych spraw 


miedzy innemi sprawa rozbudowy sie- 
ei dróg w powiecie kieleckim. 

(k) Bal maskowy. Dnia 15 b. m. w 
teatrze polskim odbedzie się wielki bal 
maskowy związku kaniowczyków i że 
ligowczyków. a 

Całkowity dochód z balu przeznaczo 
ny jest na zapomogi dla wdów i sirot 
po poległych w bitwie pod Kaniowem i 
w szeregach armji gen. Żeligowskiego, 

(k) Repertuar kin. Kino „Czwartak* 
Gdy kobieta się zapomni. Kino „Unjen* 
Kapitan gwardji królewskiej. Kino 
„Palace“ —Dzwonnik z Notre Dame. 


Kino „Czwartak* Kie'ce 


Dzis i dni następne 
Wspaniałe arcydzieło filmowe I 


Gdy kobieta się zapomni 


W rołach głównych: MARJA JACOB:.NI 
i FRANK LEDERER. 
NN A 
NA SCENIE: A..Braune ze swemi lal- 
kami. Świetny numer akrobat.-skscen- 
tryczny w wykonaniu miłatkiej wici 

i Anastazia. 


(kx) 
kursu pionierów. W ubiegłą sobotę o go 
dzinie H rano w kinie „Czwartak* odby 
ło się uroezyste zakończenie 4 miesie- 


Zakończenie _poloficerskicso 


eznego kursu podoficerskiego. pionie- 
rów dywizji kieleekiej. 
W uroczystości wzięli udział pp.: 


gen. Łuczyński, pułk. Jażdżyński, szef 
sztabu mjr. dyp Dobrzański, szef sape 

mrj. Rudkowski, kpt. Radziszew- 
ski, przedstawieiele miejseowaj prsy, 
oraz zaproszeni goście. W. kursie neze- 
stniczyło 80 podoficerów, z których 14 
uzyskało stopień instruktorów: pionier 
skich. 

Kierownietwo nad kursem Spoczywa 
ło w rekach dowódcy plutonu pionie- 
rów 4 p. p. leg. nor. Bolesława Rocha, 
znanego z doskonanej budowy skoczni 
narciarskiej i toru saneczkowego na 
kieleckim stadjcnie. 

Uroczystość zakońezenia kursu roz 
począł dłuższym przemóieniem geu. Lr 


czyński, który między innemi porusza 


jąc kwestje budowy stadjonu pcdkre- 
ślił wydatną prace por. Bol. Rocha, 
dzięki któremu dziewicza przed nie» 
dawnym czasem przestrzeń zamieniła 
się na planowo rozłożony i cząściewo 
wybudowany stadjon Sportowy z szere 
giem urządzeń jak: 
skocznia narciarska, tor wyścigowy, boi 
ska i place sportowe it. p. 

Następnie orzemiawiali pp: pwk. 
Jażdżyński oaz mjr. Rudkowski. 

Pod konife, dla uczestników kursu i 
żołnierzy, został wyświetlony filni. 


— A 
Wy: wietla od-dnia | lutego b. r. 

i dni następne 
Gviazdor na firmamencie ekranu, naj- 
głośniejszy flm we wszystkich stolicach 
świata, osnuty na tle Dumasa. Czytanej 
'7 każdem zakątku ad szeregu tygodni 
drukowanej w miejscowym Kxpresie pt. 


„Hr. Monte Christo< 


ML 
Anons ! Od i 6 lutego Grzeszna Miłość 


w: Dąbrowie Górniczei. 


> 
"<= Z Zagłębia. 


Naczelny kapelan harcerstwa pol- 


skiego. Ks. kardynał Kakowski miano- 


wał w tych dniach naczelnym kapela- 


nem harcerstwa polskiego ks. Jana Sob 


czyńskiego z Sosnowca. EK 
Obchód rocznicy powstania stycznio 
wego w Grodźeu.* Staraniem związku 
strzeleckiego w Grodźcu odbyła się u- 
roczystość roezniey powstania stycznio 
wego. se 
Historję i dzieje powstania streścił 


P. Czarnecki, poczem orkiestra związku 


pracowników przemysłowych i handlo 
wych wykonała szereg utworów mu: 
zyeznych. 4: 

Komitet obehodu roczniey składa 
za naszem pośrednictwem | serdeczne 
uświetnienie uroczystości oraz zarządo 
wi związku P. Při H, 


tor saneczkowy, . 


` 


2.200 ludzi zwolniono 
na kopalniach Śląska Opolskiego z dniem 1 lutego. 


Przed kilku już dniami prasa do 
nosiła, iż na Śląsku Opolskim sze- 
reg kopalni zamierza z dniem 1 lu- 
tego b. r. zredukować poważną ilość 
robotników. Zapowiedź ta okazała 
się nietylko prawdziwą, lecz nawet 
przeszła najbardziej _ pesymistycz- 
ne poglądy, bowiem miast częścio- 
wych redukcyj, zarządy kopalni wę 


gla na Śląsku Opolskim przeprowa 


dziły masowe wprost redukcje, któ 
rych rezultatem jest pozbawiernie 
pracy 2500 ludzi. 


Oczywista, iż pozbawienie w jed 
nym dniu 2500 Judzi pracy wywoła 
ło żywiołowy odruch sprzeciwu, 
który wyraził się przedewszystkiem 
w demonstraeyjnym pochodzie zre 


dukowanych. Do żadnych poważniej 
szych demonstracyj narazie nie do 
szło, jednakże władze, licząc się z 
tem, skonsygnowały w ośrodkach 
niektórych większe oddziały poli- 
cji. Narazie więc zażegnano wszel- 
kie próby gwałtowniejszych eksce- 
sów, jednakże ciągle zachodzi oba- 


"wa o dalsze, tembardziej iż komu- 
niści wśród niezadowolonych i roz 


goryczonych redukcjami mas robo- 
tniczych znajdują podatny grunt 
do działania. 


Grozę sytuaeji pogarsza fakt, iż 
i te kopalnie, które są czynne, pra- 
cują najwyżej po 4 dni w tygodniu, 
a i te nieliczne dni pracy mogą być 
w każdej chwili zredukowane. 


Tragiczna dola bezdomnych 


na obradich zjazdu zakładów ubezpieczeń. 


Dziś w Warszayie rozpoczyna 
się zjazd przedstawicieli _ wszyst- 
skich działających w Polsee zakła- 
dów ubezpieczeń długoterminowych 


Zjazd ten będzie poświęcony 
sprawie budownietwa tanich miesz 
kań dla pracowników umysłowyeł.. 

Plan, opracowany przez ministe 


Na metr pod ziemią — trup zamordowanego męża 


Mies.kanka  Skęonego, około 
Płocka, Felicja Ruszkowska, przy- 
biegła do ko. endanta miejscowego 
posterunku policyjnego i, głośno la- 
mentując oznajmiła, że mąż jej 
Władysław nie powrócił na noc do 
domu 

Dodała przytem, iż nurtują ją 
jaknajgorsze przeczucia. 

Ruszkowski był handlarzem by- 
dła. W okolicy uchodził za boga- 
tego. 

Ponieważ lamenty wydały się 
komendantowi  nieszczere, wysłał 
policjanta z poleceniem obejrzenia 
gospodarst wa Ruszkowskich. 

W domu m'eszkałnym nie dało 
się stwierdzić nic podejrzanego. Na- 
tomiast przed drwalnią poe'icjant 
zauważył świeże ślady, jak gdyby 
po błocie przeciągano coś ciężkiego. 
Dawno pani tam zaglądała ? 
— spytał. 

— Poco miałam zaglądać — od- 


— 


rjum pracy przewiduje, że na eel 
tego budownictwa zakłady ubezpie 
czeń przeznaczą w ciągu  najbliż- 
szych 5 lat 125 milj. zł. 


W roku bieżącym ma być urucho 
miona suma 37 milj. złotych. 

W zjeździe weźmie udział min. 
Prystor. ` 


parla Ruszkowska—drzewo i węgiel 
trzymam w kuchni. 

Policjant wszedł do komórki. 
Znalazł tam pagórek usypany z 
miału torfowego. Po  rozrzuceniu 
przekonał się, że ziemia była po- 
ruszona łopatą. 

Wobec takiego odkrycia, spro- 
wadził komendanta posterunku: i 
w jego obecności przystąpił do 
kopan a. 

Pracowano z przerwami. do 
zmroku. O godzinie 5-ej po południu, 
po wyjęciu ziżmi na metr głębokości, 
natraf ono na półkożuszek barani. 
Pod futrem leżały zwłoki handlarza. 

Ustaliwszy . tożsamość  niebosz- 
czyka, komendant polecił przerwać 
dalsz: odkopywanie do „przyjazdu 
sędziego śledczego z Lipna, które- 
mu dał znać telefonicznie o zbro* 
dni. l 

W zagrodzie czuwa warta. Ru- 
s-kowską aresztowano. 


64 szczurów kolejowych w rękach policji. 


W ostatnich dniach służba P. K. 
P. zauważyła masowe kradzieże róż 
re ściągają z całej Warszawy i w 
obicia z przedziałów 1 i 2 kl. wago- 
nów, które na staeji postojowej w 
Szczęśliwieach są oczyszczane, de- 
zyntekęwane i t. p.’ $ 

Nocy ubiegłej I kom. kolejowy za 
rządził i przeprowadził wielką obła 
wę. > ; ; 
Zatrzymano ogółem 64 osoby, któ 
które ściągają z całego miasta i w 
wygodnych wagonach urządzają se 
bie legowiska, niszeząc i kradnąc 
przytem wartościowe urządzenia, 


jak klamki mosiężne, lustra, klos o 
do lamp i t. p. 

Wśród zatrzymanych w ręce po 
lieji dostali się poszukiwani przez 
władze: J. Kotas, znany złodziej ko 
lejowy, występujący zawsze w mur: 
durze kolejarza, Br. Kulczyk, Teo- 
fil Stradowski, J. Kurek, L. Otic- 
dziński i Józef Grabszczyk. Wszys- 
cy zostali przekazani władzgm sądo 
wym. 

Wśród zatrzymanych znajdują 
się i młode dziewczęta, które przeka 
zano brygadzie sanitarno - obyczajo 
wej urzędu śledczego.” 


FRUWAJĄCE DOMY. 


Opowieści z „Tysiąca i jednej 
nocy“ o latających z miejsca na miej 
sce pałacach, podobno znajdują swe 
częściowe urzeczywistnienie w opa 
tentowanym ostatnio wynalazku a- 
merykańskiego inżyniera niejakiego 
Fullera. Dom z lekkiej barwnej ma 
sy rogowej z t. zw. „galalitu”, zbudo 
wany (bez fundamentów) w kształ 
cie sześciokątu, mający po 6 poko- 
jów trójkątnych na każdem piętrze 
o ścianach podwójnych i drzwiach 
— ze względu na ekonomję miejsca 


— gumowych, wyposażony pozatem' 


w garaż dla aut i w ogródek na da- 
chu, jednem słowem: dom wogóle u- 


Oniaszajcie się w „Expresie Zapłębia” 


rządzony według ostatnich wskazań 
techniki i higjeny, — będzie sobie 
pewnego dnia stał np. przy rue de 
la Paix, a nazajutrz jego właściciel 
zamówi olbrzymi sterowiec i przy- 
czepiwszy swój dom pofrunie w 
niem przez powietrze, R po jakimś 
czasie ustawić go sobie — powiedz- 
my—przy Gartnerstrasse w Wied- 
niu... | 

Bardzo to jest ponętne i'obiecują 
ce — na przyszłość. Narazie jednak 
trzeba ten piękny amerykański pro 
jekt traktować z ostrożnością i... z 
humorem, 


DZ N ZD O AZSZWCZEKSĄ 


du Str. 3 
W W O ZE.) CRA 


Z tow przyrodników im. Kopernika. 
Jutro, we wtorek odbędzie się w loka 
lu t-wa lekarskiego w Sosnowcu, al. 
3-go Maja 15 (oficyna) o godz. 7 i pół 
wieczorem doroczne walne zebranie od- 
działu polskiego towarzystwa przyrod 
ników im. Kopernika. Na porządku 
dziennym referat prof. J. Dziobonia na 
temat: „Lotnictwo w dobie dzisiejszej”, 
sprawozdanie zarządu oddziału za rok 
sprawozdawczy 1929 oraz sprawozdasie 
Komisji rewizyjnej (Zarys sprawoz ią 
nia na pierwsze pięciolecie oddział ż, 
widoki na przyszłość), oraz wybory za 
rządu, komisji rewizyjnej i komisji roz 
jemczej oddziału na rok 1930 oraz wy 
bór dełegatów na walne zgromadzenie 
t-wa we Lwowie. 


Wyjaśnienie. W związku z artyku- 
łem naszym pod tytułem: ,, „Krwawe 
wybryki awanturników w Dańdówe»* 
należy wyjasnić, że zamieszani w awan 
turę FHugenjusz Wojciechowski i Zg 
munt Sulisławski nie są notorycznymi 
awanturnikami i w awanturze, jaka 
miała miejsce w Dańdówee znaleźli 
się tylko przypadkowo. 


Posiedzenie rady gminuej. Od 
było się posiedzenie rady gminnej, na 
którem przystąpiono do obrad w Spra 
wie kupna pijacu pod budowę szkoły 
7-mio klasowej w Myszkowie. Celem 
umówienia ceny i warunków kupna juz 
upatrzonego placu, upoważnione p. Ste 
fana Szydłowskiego prezesa dozoru 
szkolnego do pertraktacji z właścicie 
lem placu. Celem rozpatrzenia sprawy 
urządzenia taniej jatki do sprzedaży 
mięsa małowartościowego wybrano ko 
misję w składzie następującym: pp. 
Lejbuś Szwimer, Jan Froncisz, Kazi- 
mierz Cichecki, wójt gminy i dr. No- 
wak. Rozpatrywano również sprawę 1l- 
rządzenia targów w Myszkowie i rada 
gminna po dłuższej dyskusji postanowi 
ła urządzić targi. w Myszkowie każdo- 
tygodniowo w piątki i zwrócić się do 
odpowiednich władz celem uzyskania 
zezwolenia na otwarcie tychże. 


.. Zebranie dozoru szkolnego. W 
dniu 3 bm. o godz. 6 po południu w 
kaneelarji szkoły Nr. 1 odbedzie się z- 
branie dozoru szkolnego, na którem i. 
dzie omawiana sprawa rozszerzenia 


akeji dożywiania dzieci szkolnych oraz 
kupna odzieży i obuwia dla najbiea- 
niejszych. 


Kino-teatr „UCIECHA%* 
Dabrowa Górnicza, 3-go Maia 14, 
DZIŚ i dni następne 


Najpotężniejszy sięgający do głębi dusz 
ludzkich dramat odwiecznej gry zmysłów 


Powrót z niewoli 


W rolach. głów: DITA PARLO 
i GUSTAW FROHLICH. 
Uwaga! Fi'm ilustrowany śplewami. 


Aresztowanie działaczy komunistyvcz 
nych. Policja areszt owała na terenie 
Zagłębia następujących działaczy - ho- 
munistycznych: Józefa 'Wartaka z Ka. 
zimierza, Marjana Leśniaka, Dąbrowa 
uł. Zielona 2, Wincentego Majewskiego! 
ze Strzemieszyc, Henryka Habinka z 
Poręby, Stefana Gajdę z Maczek, Izyde 
ra Ordę z kolonji Nowe Zawodzie, 
Mieczysława Kosylarza z Porąbki, Stą 
nisława Gębarskiego z Niemiec i Sta 
nisława Sobierak z kolonji J uljusz. 


Wszystkich za kolportowanie odezw: 
antypaństwowych postawiono w stan 
oskarżenia i przekazano do dyspozy= 
zycji sędziego śledczego. 


Z sądu. Przez policję w Myszko 
wie w grudniu r. ub. został zatrzymany 
zawodowy żebrak Franciszek Michal- 
ski, u którego przy rewizji znaleziono 
476 zł. Zatrzymanego z gotówką odesła 
no do dyspozycji sądu grodzkiego, któ 
ry po rozpatrzeniu sprawy skazał Mi 
chalskiego na 6 miesięcy więzienia. że 
brak przyjął wyrok z niezadowolenicia. 

— Za kradzież smaru, oliwy i papy 
w fabryce papieru w Myszkowie przez 
Maksymiljana Susa z Będusza skazano 
go na 2 tygodnie więzienia. 


Ujęcie _ kieszonkowcea. Zygmunt 
Żelazny z Będzina przyjechał do Żarek 
na jarmaczne. występy i byłby może 
duże zyski osiągnął, gdyby mu w pierw 
szym występie nie przeszkodziła poli 
eja, przez którą został przyłapany i 
p ny sądowi grodzkiemu w Żar 

ach. 

Sublokator okradł _sublokatora. 

domu Wawrzyńca Kałańczyka, Wao 
groda 15 mieszkali dwaj sublokatorzy, 
Antoni Szczerbiak i Jakób Filo. Oneg 
daj Szezerbiak skradł marynarkę kole 
dze i uciekł w niewiadomym kierunku. 


Matko, tylko 
PUDER. MYDŁO i KREM 


Bebe Szofmana 


uczynią twe dziecko zdrowem 
1 kwitnącem. 
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KARABINY WOJSKOWE ZNALE- 
ZIONE W, PILICY. AR 


Do Redakcji $ 
„Expresu Zagłebia“ ss 
; w Sosnowcu. 
< W myśl art. 30 Rozporz. prezydenta 
Rzeczypospolitej z dnia 10. V. 1927 r. 
Urz. R. P. Nr. 45 poz. 398 o prawie 
iprasowem, — W związku z notatką za- 
imieszczoną w Nr. 20 „Expresu Zagłą* 
bia“ z dnia 21 b.m. o rzekomem wykry, 
ciu w, Pilicy składu broni wojskowej i 
amunicji proszę o zamieszczenie nastę 
pującego sprostowania: 
o W styczniu r. b. w 
domowy w domu ludowym znalazł na 
strychu 4 karabiny rosyjskie i jeden 
austrjacki w stanie mocno  Zniszczo- 
(nym i pokryte grubą warstwą kurzu. 


aiig 


+ 


dle wszelkiego prawdopodokieństwa po 


. + 


zostawione przez wojska okupacyjne, 
które podczas wojny światowej dłuż- 
szy czas w tym gmachu kwaterowały. 
|. Amunicji żadnej nie znaleziono. Do 
zorca domowy, który znalazł wspomnia 

e karabiny nie zameldował o ich zna 
dezieniu miejscowemu posterunkowi P. 
P. a zwierzył się przed właścicielem 
iautobusu kursującego -pomiędzy Pili- 
cą a Zawierciem; właściciel autobusu 
zawiadomił o tem policję w Zawierciu. 
IW końcu nadmieniam, iż wykluczo- 
Ina jest możliwość, by karabiny te nale 
iżały do jakiejś organizacji wywroto 
iwej, czy też innej (zwłaszcza, iż w Pi 
licy żadna organizacja wywrotowa nie 
istnieje). 


za Wojewode 
Dr. Dziadosz. 
Wicewojewoda. 


Wyaśnienia prawne. 
| | 


, Czy i kiedy żądać można wstrzyma 

mia egzekucji sumy podatkowej po 
wniesieniu skargi do najwyższego try 
bunału administracyjnego? 
„ „Weźmy wypadek z praktyki. Wła- 
dcicielowi młyna, panu A, przerabiają 
cego zboże dla rolników, komisja sza- 
cunkowa urzędń skarbowego ustalila 
podstawę wymiaru podatku obrotowa 
go na 10 tys. złotych. Od powyższej de 
cyzji przewodniczący komisji szacnnko 
wej odwołał się do izby skarbowej z 
żądaniem podwyższenia podstawy wy 
miaru do 50 tys. zł. W odpowiedzi na 
odwołanie przewodniczącego _ komisji 
płatnik odwołał się również do izby 
skarbowej z żądaniem redukcji wymia 
ru przy jednoczesnem powołaniu się 
na dowody ze świadków i ksiąg handio 
wych. Komisja odwoławcza izby skar 
bowej uwzgłędniła odwołanie przewod 
niczącego komisji szacunkowej, podwyż 
szyła wymiar podatku panu A, odrzu 
cając powołane przezeń powody. 

Podatnik A. zaskarżył decyzję L-ej 
instancji jako zapadłą w sposób nie- 
zgodny z przepisami o postępowaniu 
wymiarowem do najwyższego trybuna 
łu administracyjnego. 

Jednocześnie na zasadzie art. 4 usta 
„y o trybunale administracyjnyu, A. 
wystąpił do izby skarbowej 0 wstrzy 
manie egzekucji co do zaskarżonej su 
my. Wymieniony artykuł 4 zacządza, 
iż władza winna żądaniu wstrzymania 

` zarządzenia zadośćuczynić, o ile wzglę 
dy publiczne nie stoją na przeszkodzi:, 
a skarżący mógłby w razie wykonania 
onieść szkodę niepowetowaną. A. za 
em po wniesieniu skargi do trybunału 
może uzyskać wstrzymanie egzekucji 
CNA o ile podatnikowi groziia 

y przez zapłacenie tej kwoty ruina i 
o ile istnieją dane, uzasadniające uchy 
Jenie zaskarżonej decyzji przez tryku- 
nał. 

IRE 


Czy oskarżony w procesie karnyi 
ma obowiązek powiadamiania sądu 0 
zmianie swego adresu? 

Weźmy dla przykładu proces karny 
o kradzież. Oskarżony na rozprawę w 

ierwszym terminie stawił się i udzie 
al wyjaśnień. Sprawa uległa odrocza 
niu z powodu konieczności wezwania 
dodatkowych świadków. 

W drugim terminie rozprawy oskar 
żony nie stawił się, wezwanie mu nie 
zostało doręczone z powodu Wypro- 
wadzki z domu, w którym uprzednio 
zamieszkiwał. W tej sytuacji sąu nie 
ma obowiązku  odraczania sprawy, 
lecz sprawę rozpoznaje na mocy art, 
204 kodeksu postępowania karnego. 

Art. 204 zarządza: „Jeżeli stroni, 
której doręczono wezwanie na r0zpra 
wę główną zmieniła następnie miejsce 
zamieszkania i nie zawiadomiła o tem 
sądu, to wezwanie, wysłane pol jej 
ostatnim znanym adresem uważa się za 


doręczone, PR: 


K. KL 
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kobiet w ciąży i młodych matek 
stosowa ie naturalnej wody , gorzkiej 
Franciszka - Józefa wzmacnia prawi- 
dłowość funkcji żołądka i kiszek. Głów 
ni przedstawiciele współczesnej gineko 
logji wskazują na wodę Franciszka-Jó 
zefa, jako na środek, działający W 
większości wypadków wyjątkowo szyb 
ko, pewnie i bezboleśnie. Żądać w apte 
kach i drogerjach. 


ydawco: Helena Monsiorska. 


Pilicy dozorca: 


Wspomniane karabiny zostały wə- - 


"Gabeliu, 


Zwłoki gen. Kutiepowa , 


= w walizie dyplomatycznej. 
Taiemnicza zbrodnia G. P, U. poza granicami Rosji 


W berlińskich kołach emigracji 
rosyjskiej, interesujących się aferą 
uprowadzenia w Paryżu gen. Kutie 
powa, 

o'brzymie podniecenie 
wywołała następująca okoliczność. 

Wywiadowi emigrantów udało 
się stwierdzić, że bezpośrednio po 
tajemniczem zniknięciu generała 
rosyjskiego powrócił do Berlina z 
Paryża 

czekista Gabeliuk, 

używany do specjalnych porucżeń. 
człowiek o atletycznej bu 
dowie ciała i obdarzony niezwykłą 
siłą fizyczną, jest od lat postrachem 
kół emigranckich w Niemczech, 
gdzie już kilkakrotnie ginęły bez 
¿ladu najaktywniejsze jednostki o~- 
bozu antysowieckiego. 

Donosząc o przyjeżddzie osła- 
wionego czekisty organ emigrantów 
„Rul” stwierdza, iż sprawcą porwa 
nia gen. Kutiepowa jest właśnie 
Gabeliuk, który obecnie powrócił 
do Berlina dia złożenia raportu 
swemu zwiorzchnikowi Goldensteino 
wi, szefowi zagranicznej służby 


GPU. 


Gabeliu ze swej tajemniczej 
wyprawy paryskiej powrócił z jed- 
nym tylko bagażem, 

z kufrem dypiomatycznym 
pokaźnych rozmiarów. Dla emig- 
rantów znających nawskroś meto- 
dy zagranicznej GPU., na podsta- 
wie tych ponurych poszlak nie u- 
lega watpliwości, iż 

p eczęcie tajemnicy 
dyplomatycznej na kufrze czekisty 
ukryły tajemnicę, nad której wyja- 
śnieniem mozoli się policja paryska. 

Możliwość, iż ubezwładnionego 
przez siepaczy sowieckich Kutie- 
powa wywieziono samochodem do 
jednego z portów, a następnie u- 
więziono na okręcie sowieckim jest 
zdaniem emigrantów wykluczona. 

Przypuszczać trzeba, że prze- 
widujący czekiści obrali mniej ry- 
zykowny i pewniejszy sposob. 

Kutiepow niewątpliwie 
przewieziony 
został do gmachu ambasady so- 
wieckiej i zamordowany, trupa zaś 
jego niezwłocznie wyekspedjowano 
zagranicę pod ochroną pieczęci 
dyplomatycznej. 


Zmasakrowany trup kobiety bez głowy 


Straszne odkrycie w sadzawce leśnej. 


Przechodząc przez lus pod Rogo 
wem, wieśniaczka WSI Dziadkówek 
— Anna Watecka spostrzegla wysta 


` jącą nad powierzchnią wody malej 


sadzawki leśnej 
zaciśnietą pięść ludzką. 

Na wieść o tem, z posterunku po 
licji wydelegowano dwuch posterun 
kowych, którzy wraz z kilku strażu 
kami, udawszy się do lasu, przy po- 


mocy bosaków wydobyii zmasakro- 


wane w straszny sposób zwłoki mło 
dej, bo liczącej około 20 lat, 


kobiety z odciętą głową i edrąbane- 


mi nogami. 


Wieść o strasznem odkryciu roze 
szła się lotem błyskawicy po całej o- 
kolicy, wzbudzając wszędzie zrozu* 


miałą sensację. Wkrótce też olbrzy 


mie tłumy ludności = okolicz- 
nych wiosek i osad poczęły groma- 

Policja zabezpieczyła trupa na 
miejscu, wystawiając specjalny po 
sterunek i wszczeła dochodzenie, by 
ustalić przedewszystkiem , tożsa- 
mość zamordowanej i poćwiartowa 
nej kobiety. 
— Na drugi dzień dzieci szkolne, po 
dążając przez pola do szkoły, zauwa 
żyły w zaroślach dużą paczkę, owi- 
niętą w biały papier. 

Po zerwaniu papieru, przestraszo 
ne dzieci ujrzały 


głowę ludzką. 


Zawiadomiony o tem komendant 
posterunku natychmiast udał się na 
wskazane miejsce. 

Przy porównywaniu tułowia z 
głową, stwierdzono, że są to części 
ciała jednej osoby w skrytobójczy 
sposób zamordowanej. 

Gdy na miejsce zbrodni zjechała 
komisja i po skończonych oględzi= 
nach, poleciła włożyć zwłoki do tru 
mny, nagle wśród zebranego tłumu 


powstało zamieszanie — jakaś star 
się 


sza kobieta siłą _przepychała 


„Wawel“ 


w Sielcu 


obok kościołe 
Tel. 1-65. 
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Wyświetla od dnia 


„Magik-Szarlatan" 


W roli głównej: MARGARET LIVINGSTON, HOLMES 


Następny program: ., 
Wkrótce: „KOHN i KELLY w HAREMIE” Wkrótce: 
„PRZEDŚLUBNY 


KG AEN a ELEVA 


przez tłum; by dostać się. do: trum- 


ny- 

Gdy na prośbę jej _ podniesiono 
wieko, staruszka ujrzała trupa, z 
piersi jej wyrwał się okrzyk bólu, w 
zmasakrowanych  szezątkach bo- 
wiem poznała swoją s 


22-letnią córkę Annę. 


Podczas badania staruszka Anie 
la Cichowiezowa stwierdziła, iż po 
mimo że ciało jest zmasakrowane, a 
twarz częściowo zmiażdżona, to jed 
nak poznaje, iż są to zwioki jej cóc- 


ki, która miała na lewej  łopatee 
charakterystyczne znamię. j 
Członkowie komisji faktycznie 


stwierdzili na ciele zmarłej podany, 
przez matkę znak. ; 
Jak ustaliło dalsze dochodzenie 
zamordowana od jesieni służyła u 
bogatej wdowy Katarzyny Grajko- 


wej we wsi Cytynów, natychmiast - 


więc aresztowano Gra]kową, która 

w czasie badania dawała niejasne od 

powiedzi. Aresztowano również jej 

syna 22-letniego Jana, który wzięty 

w krzyżowy ogień pytań i 
przyznał się 


do popełnienia morderstwa. 

Jako powód, podał, że od dłuższe 
go czasu utrzymywał z zamordowa- 
ną bliższe stosunki. W tych dniach 
zaś miał zaręczyć się z bogatą córką 
jednego z miejscowych gospodarzy. 

Cichowiczówna, dowiedziawszy, 
się o tem, poczęła robić wymówki, 
wówczas Grajek za namową matki; 
dokonał morderstwa i poćwiartowa 
ne ciało porozrzucał w okolicznym 
lesie. 

Pomimo energicznych poszuki- 
wań odciętych nóg dotychczas nie 
odnaleziono. 


Ohydnego zbrodniarza, oraz jego a 


matkę aresztowano i osadzono w wię 
zieniu. 


3 lutego wielki film sezonu p. t. 


HERBERT. 


GRZECH”. 
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Nr. 
(-=*oOQTPIARY,* 
Na fundusz stypendjalny im. ks. 
kan. Fr. Raczyńskiego dla sierot, 


kształcących się w rzemiośle, złożona 
do kasy chrześć. t-wa dobroczynności 
w Sosnowcu. Dr. Kazimierz Suchodol 
ski zł. 10, H. Albińska zł. 5, J. Szukat: 
ski zł. 2, po 1 zł: K. Markiewicz, S%. 
Bliziński, Orlik, po 50 groszy: Sitko. 

R. Z. złożył w administracji na bez 
robotnych zł. 40— i na kościół Matki 
Boskiej Zwycięskiej w Warszawie zł. 
40— Nr. kwitu 3138. ż. 3 


CO LEPSZE? 


— Czy to nie może gniewać człowie 
ka, jeśli się ma żonę, umiejącą dosko 
nale gotować, która jednak tego robić 
nie chce? 

*— O wiele gorzej jest mieć żonę, któ 
ra wcale nie umie gotować i usiłuje to 
robić! A 


DOWÓD. “F ł 


; A Masz piękny motocykl! ile kosztu 
Je ą 
— Tysiąc pięćset złotych. 
— To niemożliwe. 
— Proszę tu masz wezwanie adwoka 
ta do zapłacenia tej kwoty. 
-} 


Kino -teatr „CZARY“ Czeladź. 
(Gmach straży ogniowej) 


DZIŚ! Monumentalny film na tle 
rozpasania średniowiecza Rzym- 
skiego p. t. 


Rozpetany świat 
(Oskarżam cię ojcze) 
W roli gł; MARCELO ALBANI. 


ag A E Z GE 
3%) DROBNE OGŁOSZENIA $$ 


EH Kupno i sprzedaż. EH 


DO sprzedania lokomobila Lauza, pa 
tent o sile 30 k. M. jednocylindrowa, 
wentylowa z wysuwanem pałeniskiem, 
nadająca FA do opału drzewem.: Zgło 
szenia do filii „Expresu Zagłętia* w, 
Dabrowie pod „Lokomobila”. 


"SKARŻZYSKO - KAMIENNA. Plac do 


sprzedania przy ulicy Targowej. Wia 
ul. Kolejowa, Józef Ciok, lub Kielca, 
Herbska 12. $ 


peinada aan O AE E E RA 
ZELAZO UŻYTKOWE używane jak: 


okragle, płaskie i blachy poleca: EĘ< 
Pfeffer Będzin, Małachowskiego 88, 
tel. 4— 0. sa 


SAMOCHODZIARZ każdy wie, że ta- 
nio kupi, dokładnie naprawi magneto, 
dynamo, al zmułator w firmie „Mag- 
net“, Hoża 33 w Warszawie, telefon 
19.31. Oddział i garaże Promenada Nr.l 
róg Belwederskiej, telefon 431-22. Pró- 
by i porady bezpłatnie. -+ Zamówienia 
prowincjonalne odwrotną pocztą. 


Posady i prace. 


PGSADĘ najłatwiej otrzymasz ukoń* 
czywszy. najlepsze Kursy Samochodo- 
we Inż. Kleber Sosnowiec, ul. Warszaw 
ska 22. Zawiercie, ul. 5-g0 Maja 21. 
Nauka rano i wieczorem. Sześciocylin- 
drowe samochody. Prawo jazdy ,zapew 
nione. Zapisy codziennie. Długotermi- 
nowe spłaty ratami, po ukończeniu 
kursu zo GO a 
DUBRY ZAKUBEK. hazuy z Panow 
zarobi miesięcznie do 600 złotych, zaj- 
mując się sprzedażą artykułów dzien- 
nej potrzeby i wszędzie pożądanych. 
Zgłoszenia pisemne kierować Mysłowi- 
ce, Górny Śląsk, Skr. Poczt, 44. Na por- 
to znaczek załaczyć. 

POSADĘ OTRZYMASZ ukvnczywyszy 
szkołę szoferów, najlepszą w woj. M le- 
leckiem. St. Konopki w Sosnowcu przy 
ul. Swobodnej 7. Przy własnych war- 
sztatach. Prawo jazdy zapewnione na 
wszystkie systemy wozów. Kurs 150 
și płatny w ratach.  Posady ndziela 
Szkoła. Jazda na nowych wozach. 


Ę CUKOB (FP 
POKÓJ umeblowany wynajmę inteli- 
gentnemu panu. Mościckiego 19 m. ż, 
od 3 — 6. 


PO sk 


£gUbone GoduEOGTY. 


A a 
PALUCH Stanisław zgubił książeczką 
Kasy Chorych wydaną przez Sosnów133 


z HKO ŻŁ ME. 


PIES wilczur, rasowy, jednoroczny do 
sprzedania. Wiadomość w administra 
cji „Expresu“ Sosnowiec. 

FRANCISZKOWI Kozerze skradziono 
91.X1-29 r. dowód kolejowy; wyd. przeź 
dyrekcję warszawską. eee ł 


wz O EA 
Druk. »Expres Zagłębia« Sosnowiec, ul. Teairalna 1 te1.494 


